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C z w a r te k .  • / * »  £  i

Obrzęd pogrzebowy szanownych zwłok  ś. p. 
Teofila Jan ikow skiego , wczoraj dope łn ionym zo-
siał  z na leżną  czcią temu pe łnan,u  cnot mętowi .
Ubodzy  zostaiący pod opieką  Towar:  Dobroczyn ­
ności rozpoczynal i  orszak,  za niemi  szły Dziatki 
z c ch ro ny  i Uczniowie s zkó łk i  tegoż. Towarzystwa,  
Duchowieństwo zakonne i świeckie,  a ex porto wał  
1 W.  JX.  K o to w sk i pierwszy Pra ł at  Archidyecezj i .  
Członkowie  Towarzy:  Dobroczynności  na swych 
barkach  wynieśli t r umnę  z mieszkania  Niebosz­
czyka,  i postawili ią na karawanie ,  ?.a k tórym po­
stępowali : Wi ce -P re ze s  Towarzystwa JW .  J e n e ­
r a ł  iazdy Hrab ia  O iarow skż, P rezydui ący w róż ­
nych Wydziałach dobroCZ)nc.yob, g rano tutej ­
szych Kupców i mnóstwo w ielbiciel i  c i u t  n ieod ­
żałowanego Teofila.  Da  grobu na smętarzu P o ­
wązkowskim prowadzi ł  zwłoki  JW'. P r a ł a t  H r a ­
bia •Łubieński, a we.irówa wymowa Dziekana 
Metru:  odda ła  cześć przymiotom tt go tak gcdnie  
zas łużonego wspici-ocza c i erpiącej  ludzkości.  
Strata Teofila rozszerzyła  żal powszechny.  By ł  
to i eden  z tych mężów co zrozumiawszy p rzezna­
czenie swoie zaszczytnie go spe łnia ł .  Po dope ł -  
Bieniu obowiązków swoich iako Mąż i Ojciec,  
s zed ł  koić niedolę bl iźnich i z, zdumiewa iącem 
poświęceniem,  niewy czerpany w pomys łach ,  nie- 
*uiordowany w działaniu,  poświęcał  się l u dzk o ­
ści. O b j ą ł  on troskl iwością swoią starców, kaleki
®le pod szczególną przy i ą ł  opiekę  niewinne łzia- 
beczki. Powziął  nty-l pierwszą założenia O chron  
w k re iu naszym, i takową przy pomocy BOG.A 
8*c ' ęśl iwie rozwinął .  Ca ł e  szczęście swoie w po- 
Vłodzeniu tej instytucji z.ałożył. Nie ma go iuź 
w gronie  n a s z n n ,  ale myśl ieg"  żyie,  imi*- iego 
** późne wieki  obnk R oduenów  wspomniano hę- 

" e .  S. p. Teofil  Janików -\ki był  po 2 k r oć ob i e y  
1 aoy Zastępcą Sędzi ,  go T r i b u n a l  u handl: .  Ził- 
* ta« i ł  zacną « d i w g  i 3ie sierot .  Ż y ł  lat 39. —  
J, r' / "9t;,ł’y  Mąż wr * « Fani  i Ij ą p<* zgonie ś. p. 

‘ of-ciszki* Pot2cbutów Toczy łow shie j , z.aptesza

przyi ac io ł  i znaiomych na expor t ac ją  zwłok Jej  
odbyć się mającą iutro o godz:  i  z po łud :  z Kapli* 
cy kościoła N, MARJI,  na s tnętsrz Powązkow;.  —  
K. M. z X. S. r aczył a ofiarować dla Szko ły  Tuwa: 
Dobroczynności  dukatów 20 w złocie.

K t o  d a r ó w  O p a t r z n o ś c i  l a k  p i ę k n i e  u ż y w a ,
Niech źyie długie lata i w szczęście opływa.

Za bukiet ,  cfiarowany na Szkoł ę  Towarzystwa 
Dobroczynności ,  spr zedaiący się w Sk lep i e  Ubo-  
gich,  iuź daią zł. 7’/z ; kto da więcej ? Dla da-  
wnego żołnierz.! a teraz podupadł ego ,  na Złot e 
w eseje wczoraj w Ueda:  Kurj er a  złożono od J. 
B. zł. 5, od J. zł .  50. Za puchopem danym przez 
X. K. G. ,  od K. G.,  W.  P.,  L. O. i J.  T.  „ .  50. —
(Art .  nad . )  Od da ł e m  iuź zesz ł ego rok o spraw ie- 
dl iwe pochwały fab ryce  poiazdów JP.  K r a ś n i* w  
skiego  przy ulicy El ek tor a lne j ,  obok flanku bę d ą ­
cej;  z której  Kocz po ca łorocznem używaniu po 

j  k ra in,  podróż  do E m s  sowicie opakowany tsm i 
napowrot  bez najmniejszego od b y ł  szwanku.  M i ­
ł o ini iest  powtórnie oddać  sprawiedl iwość d o k ł a ­
dności wyrobów t e j  f ab ryk i  teraz,  k i e d y  tenże 
Kocz bez żadnej  pop rzedni e j  r epa r ac j i  znowu t e ­
go roku  do pod róży do wódEimk ich  użyty,  po 4 51} 
milach odbytej  drogi  w R erlin ie, w F ra n k /o rc ie  
w M nichowia, «  S a lzb u rg u  \ W ie d n iu  przez Ma j­
strów ściśle zrewidowany,  żadnego nadwerężeni a  
nie okazał ,  i szczęśliwie do domu wróci ł .  Ko- 
marno d. 7 Paździor :  1840,  G oltz  Med:  Dr .  —  
W tych dniach wyszły na widok publ:  Ć w iczen ia 
gram a tyczne  s łu ią c e  za d o p e łn ien ie  do w y d a n ia  
ligo, G ra m a tyk i fr n n c u z k ie j  P P .  Płoel i  C ha p  ta l
(Szapsal ) ,  z p r z ek ł ad em  polskim,  i zawierające 
przy k ła  !y stosownie do p r aw ide ł  gr ama tycznych  
dla t łumaczenia z ięzyka polskiego na franenzki ;
cena exemplar s* po wszystkich Księgarniach  
W a r s z a w s k i c h  zł. 3 gr.  10, pa pap i e r ze  p ięknym.  
Nada remn ie  by łoby  występować z pochwałami  
lychĆwiczen ,  w użyciu k tórych każdy  p r zekona 
sig o użyteczności i  s tosownym ich u k ł a d z i e . —
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W  ę. b. 1810 w yszed ł w P e te r sb u rg u  Noworo- 
cznik N itzn .h u /lk i, w ięzyku polskim,  i wszędzie 
od czytającej publiczności  dobrze  b y ł  -' rży ięty m. 
Ośmieleni  wydawcy ł a skawem przyjęciem tako 
wego N cw oroczn i'ta  i w r. 1841 w tym/.e f i r m a -  
l i e  in 8o wydadzą  p>d tymże t ytu ł em,  i na to 
cgłaszaią  p r enum era t ę  exe mp la r*  na p ięknym 
papi er ze ,  p ięknym d ru k i em ,  ozdobiony wicią 
winietami ,  na miejscu kosztuje z ł .  6 gr.  20 a * 
p r z e s y łk ą  t ł .  7; po wyjścia * d ruku  zaraz po No* 
wy uf roka ,pr en ' i aier atorow ie od biorą i x empja r ze  
zap renumerowane ,  w ks i ęgarni  S. O rgrlbra /irii 
przy ulicy Miodowej Nr  496.  Spodziewać się na ­
leży iż Sza: i łaskawa publiczność czytająca raczy 
wesprzeć  usi łowania wydawców l iczną p r e n u m e ­
ratą Lista prenuincratów zamieszczoną bedzie .  
—— W  Nr  ze óOtya: Tygodn ika  Rolniczo Tcclinol:  
m iędzy  i nnemi . zne jdu i e  się : O cleio z Madji.  
T Y f l'ne uwagi nad wy . b r a l e a i -.ini, o obywatel-  
elw ie i p rzemys łowuse j .—  Ne r  3-ei wydawanych 
pi-zf-ŁCtunie W id o kó w  W a r s za w y ,  p rzeds tawiaj ą­
cych plac Kras ińskich ,  wyszedł  iu/.* pod prassy,  
i, odeb rać  go można,  w Skł i  darl i  PI ’, b a t  T r o z ż n , 
S fiioss  i Spó łka ,  w Kantorze Iiifoi-mać:, S a tM en a  
ulica Nawy świat  Nr  13 IS, 14- t jo z y ń s k ń g o  ulica 
ISicl.-itska Nr  <>00 li U H, i w m» iem u.ies-.k aniu 
ulica Długa Nr  543 na 3ein piątrze.  K aro l S-cholz, 
—  Vł c z oraj w Teat rze Rozmaitości przywołani ,
] O sta tn im  d n iu  szczośiia  IP .  iHni.rtv.ski; po G o ­
d z in ie  m a tir ń U w a  J-PiP. K a ra siń sk i, J a s iń sk i  i 
.1 Panna D aszkiew icz; a po D wie p rzec iw  ie/lnttm/i 
J | ł . rA ó lk o w sk i 2 kre ć.

W dniu 20 ?.. in r. b. w Dubr/icL Szu fn iw riyce ' 
Gube rn j i  K alisk ie j, rozstała się z tym światem 
.1 > . Anna >, Rąjcowskich,  wdowa po ś. p. Oab rye-  
la  T urskim  n iegdyś  Woj sk im  S i e r adzk im ,  dzie- 
<!/icu dó b r  wspomniooych,  ł y ł a  lat 62, W y -  
cli waaa w szanownym * sUroży tu j ch  cnót domu,  
A-IŻ.Uorskich, m ia ła  g ł ę bok o  wpoione, cnoty ode.- 
?! la» hobiet-rm. W  pożyciu,  z. mężem ł a g o ­
dna ,  stała w zasadach rel tgj i ,  dz ie l i ł a  z nim dni, 

• pogodne  i chmurne;  które d ługo  nawę ich Ży- 
ko ła t a ły ,  ukrywając  przód nim wrodzoną ko- 

-t i  ci e czuł  ość, b y ła  dla niego pociechą i wspa r ­

c iem,  Podoba ło  się BOGU dołknąć ią najstra-  
szl iwszemi ciosami.  St raci ła  w k ró tk im  czasie 
Męża; w wiośnie życia bl i ską spełnieni a lubych 
nudzie i có rkę  i p ierworo In -go w gile w i tku  sy­
na. Tu i ul  wrodzona iej tkliwość przemogła^; 
u leg ła  pod b rzemien i em nieszczęść i popad ł a  
w ciężką chorobę,  klórą  iedyoie  czynna t r o sk l i ­
wość przywiązanych dzieci  i wola niezbadana 
BOGA,  przezwyciężyć zdo ła ły .  Powstała iesa- 
cze z ł o ż a  śmier c i ,  aby poświęci ła się d l i  do­
bra  swyeh dzieci ,  i będąc  najlepszą * ma tek ,  
umia ła  zastąpić im Ojca. BÓG leż uli tował się 
nad Ilią i wynag rodzi ł  iej cnoty.  Widz i a ł a  za- 
pewniouy loi  dzieci ,  widziała w ugruntowanych 
w niub zasadach istotne swe szczęście,  a p rzyci ­
skając ich do serca swego bnzsi luą d łon ią ,  w sile 
uczuć maci erzyńskich  powtarzała,  Je i e ó  szczę­
śliwą ich z jcdt iocreniem,  icb szczęściem. Na­
gle zas ł abła  i otoczona wszystkiemi dziećmi  i 
wnukami ,  po kilkunastu p r a a i e  godzinach,  be* 
bólów,  bez igków, ciągle b łogazławiąc t r o sk l i ­
wość bez greni e około  niej ,  swych dzieci ,  aa 
ich rękach zawarła powieki ,  aby za dope łn i en ie  
szczere świętych obowiązków matk i ,  odebc, .ć 
z r ą k  NAJŚVV I Ę T Ś Z S I  z inatek palmę w ieku i ­
stego szczęścia. Boleści  dzieci ,  Jal brac i  i całej  
f.nnilji * o J l eg łych  nawet okolic przy był e j ,  szu- 
nownyeh Obywatel i  i Przyjaciół  iej; orszak d u ­
chownych.  z których 4  da ub i ega ło  się w od d a ­
niu czci iej cnotom ustami wyni owo a mi ,  płacz 
szczery posiwiałych s d - m i i .  t e j .  dobre j  Pani 
s ł ug ,  l icznych włościan i ubogi ch ,  co tyle d o ­
brodziejstw doświadczal i ,  towarzyszący iej d'» 
mifijSca wiecznego spoczynku,  są naj lepszym iej 
cnot pomnik i em,  wyższym, nad wszelkie iakie 
raczej  próżność ludzka wymyśla.  Świadek ad  
lat dz.iecinny.ch, iej życia i przyiacie] dla uwiel­
bienia iej pamięci ,  to wspomnienie  poświęca. R.

7j Lw ow a. — Se jm postulatowy G alicji 28go 
z. in. b y ł  z.agaiony przez J.  K. fil. Arcy-Kięcia 
F erd y n a n d a  cywilnego i woienoego Gube rna to ­
ra.  Komisarzami  b y l i : Szambelan Hf.Stadntcki  
i Alcxan: R atow skL  Arcy-Xżę przez cały  ciąg 
dawa ł  obiady dla wszystkich Członków Sejmu, .
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—  W ie lk i  X if j l f  S tsko tW ajm aryJu  Jo ia  24go z. 
>n. in k o g n ito  z w ie d z i ł  W ie lic zk ę  i b y ł  \e K r a ­
kow ie  p r z e z  c a ł ą  d o b ę .

Francja. —  W  tych deiaęh sprowadzono przez  
A n tivf.rp /g  t ranspor t  koni mek l e m burgakioh.—-  
b .  G uizo t (Gizo)  weźmie na miesiąc urlop; Urzę ­
dnicy Poselstwa zostaną iednak w fsandynie . —  
M a ł io nk a  Marszałka Bourm nnJ (Ba rn i ą)  umar ł a  
w W ant. —  Od czasu zawarcia t raktatu kondyus: 
wydał  i u l  R z ą l  franc:  400 jmljonójf ,  l icząc do 
| ego straty g iełdowe;  łatwo poznać iak z n a c z n y  
*«*-t koszt  n a  przygotowania woienne,  a cóź do ­
piero gdyby  przyszło do wojny; znać więc, if, 
•ylko ostateczna koniecznos'c sk ł on i ł aby  Rząd 
do i ej Wypowiedzenia.  —  Admirałowie  D upern t 
(GjUperc)  i B a u d in  (Bod?) ,  udadzą  sie do Tu* 
lo tu ;  Ad mi ra ł  L a lo n d e  b ie r ze  urlop;  Ad mi ra ł  
H u y ,,n zostanie do T y ta n u  od w łany.  —  foąpj&i 
Irt , e “ ‘ w tych doiacb obsypywano & gbnpgt  
p-«ypi -uią  tajoej cbgci Rządu zagra lania iuncio 
n ‘ ryc  która  wyrwała sig zupełni e  z pod 

t. ł’*u f ' r anc j i .—  Moresnaią,  iź po śmierc i  
■uszaka  ITakrionałda, J e n e r a ł  Seb a stia n  i  uzv- 

s Ha t iuławg mar szałkowska.
N iem cy ,—  W y p r o w a d ź c i e  koni,  zostało wH a ­

rt outers kiem  z a k a z a n e . —  W  B erlinv. o t n ą m i o o  
p. itwierdzfliącą wiadomość,  le  X4f  Ibi-łwrk Ro- 
n a p a rte  został  skazany n a  dożywotnie,  a irini 
spó ł  winowajcy na 2 ‘J , 15, 10 l ub  5sio- letnie 
Kigzietue. O l ebr ano  oraz p rok l amacj ę  datowaną 
* Loo 7go 1>. rn., w k tór e jKroi  N idcrL m  - oś triad* 
c*a, i ł  zd i i e  rządy Państwa w ręce Xcia Or anj  i.
 ̂ Turcja .—  W  A h ix m d r j l  między h a re m em  a 

**refem wojskowym wyniesiono batoijg uzbro- 
ną w I ł g  armat; w miejsce la tarn i m orsk ie j ,  

p  j ' * /000 ^ alei'j? 1 00‘arm at,  tak, j l  miasto nie- 
ł o i  ° ,eit* *es* *dóhycis , —  B ejru t  iest sta- 
S ik t tu6rn ,I1' :lstcQ! B w y tu s  osadą Sydonu. T u  
„ j , “ ^ t a ł o  wynalezione. W  r. 5 65  trzrsiensV 
°d 'in  ) *>lawie ęil^a miasto zburzyło; ledw o je 

'.^wan®* musiało  znowu wytrzymać oblg- 
«*>4i»,e 'j{, , ?lCen^w» później przeszło  w ręce B rid -  
Rnoł r i .  . ^ rt>zo'uny. S  at ad in r .  1)11 wy. 

^rześc jao  z Bejrutu. Miasto później po

zmienieniu Pana,  zostało rezydenc ją  F a k m ^ E ly -  
n a  Xcia O rą zó iv, który tu po leg ł  w obronie 
przeciw A n iu ru d o u ’i  O 1 teg i czasu T u r ­
cy byli w ciąg ł om posiadaniu B y r u lu  P r zy ­
stań tameczna otwarta,  iest n i ebezpi eczn i  dl.y 
okrętów,  które muszą zarzucać kotwica o mik:  
od ujście rzeki  N ą h r  Ct B e jrą t p ływa jącej  * L i.  
b a n u . B e jru t  iest ważny z powodu swojego 
związku z P ąrnasikietn , z  najznacąnie jszem m i t ,  
s tem hepd f jwem S y r j i ; ludność iego sk ł adu  
sig s 10,000 osób,  handel  roczny okc ło  5 niiljo:.  
O l st rony morza miasto było bronione cytadel* 
l ą  i k i l k ą  bat  r jaiai ,  od strony lądu opasuir  mur  
z wieżom i i k i l ka  szańców świeżo usypanych.

W ł o c h y .—  W ie l k a  X5.no H elena  IV os iy juk a 
przy by ła  2'Jg > z. m.  <Jq T u ryn y , z swoieini 3uj 
córkami ;  ztąd odała  sig da wysp Barany?/., kich.

l ia z n a ito jc i . —  N i e d a w n o  um ar ł  w P a ry ża  Ba* 
l ł i n o u  H afph& i, J u b i l e r ,  i e d o n  z n»jx*caiajszych.. 
Wglów przemysl owos ' ct .  D zienn ik  Sporów  wyra*., 
sig w tej mierze,  u k  nas t ępni e:  „ W s z y s c y , k t ó r z y  
t a g s  mgł.a znali ,  u b ol ew a ją  m c no  n a d  i e g o  s t r a t ą .  
N a l e ż a ł  on do lyeh  ludzi ,  k t ór zy  z znacznym u 1 - 
i p k i e m  ł ą c z ą  or az  na js z la ch e tn i e j sz y  s p o s ó b  m y - 
słonia. V7 dubro.czyoaośoi  by ł  p i ep rzabraay.  O.? 
w i e l u  d o br o d z ie j s t w ,  k t ó r e  św,h>d.c *ył  u b ó s t w u ,  
m d a ź y  w i ego  r o d z i n a e m  m i e j c i e  I f ó ; ,  żat>^ 
p r z e z  n ie go  d o m  o c i e p l e n i , ,  „  k t ó r y m  o b ó s t w u  
ws ze l kie j  r e l i g j i  w e s a s i e  os t re j  p o r y  t o k u  ■>ivyta - 
ł e k  zoajduię.  Z d j o m m  t y m  p o ł ą c z o n y  s zp i ta l  
k tó rym 24  r p dz i n  ma  wolno m i e s z k a n i e ' .  Śmie rć  
l ego  r a f i a  w y d a r ł a  i e g o  r o d z i c i e  n a j t k l i w s z e - • 
Oj ca ,  a p r z y j a c i o ł o m  na ju cz c i ws z eg o p o r a d ' e -  
piT.einysłowość,  k t ó r e j  b y ł  p r z e w o d  i i k i em,  . j ł a , 
go czuć bgdz ie  n i ep o w e t o wa n ą  st ra tę ,  a k r a j  b -  
cizie miał  mniej  o i edoego poczciwego oby wet -G 
Na pogrzebi e iego było przesz ło 6000  ludu, cho  
ciaź zmar ły  ostatnią wolą rodzinie  swej zakazał  
aby  nikogo nie zapraszała.  Zgodn ie  z wolą i e g j  
pochowano go na smętarzu M orttrnartre, tu5 przy 
ogótóyrn grobi e ubogich.  „ Ż y ł e m  zawsze pomiy- 
dzy u b o g i m i , w y r a z i ł  w testamencie,
„n i ec l i l e  i po śmie rc i  oi igdzy nimi spoczywoni. ’ 
H ałphen. p j z ^b y ł  do P a ry ża  i ako Żyd u b o g i ,  i ;
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* 6 s t a « i ł p o  Bwoiej śmierc i  więcej n i i  S nrilj j; fr .  
Z a  t r umną i egos i l i  wsayscy najznakomitsi  Chrze* 
i c j an ic  i Izraelici* B ^ ł  oti w s*yni  zaivo'izie po* 
między Bank i e r ami  większym ni? /{o ls zy /d ,  i 
p r zez  10 dni po iego śmier c i  przerwany by ł  zu* 
p e ł n i e  handel  klejnotami .  H a lphen  by ł ,  i.e tak 
powiemy ,  g i e łdą  kupiecką ,  cała Europa i Ame­
r y k a ,  mia ł a  z nim w handlu klejnotami do czy­
n ienie .  — Panna M ars  zamyśla w kwietniu p r zy ­
sz ł eg o  roku opuścić scenę francoaką.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
YVa\sy1i Hra: z  YViednU;'  We j s en l i c f f  J Hi. D z i e z  

Ł "  Wina; Ru cl. i Jan Dzie: z W ę g l o w a;  C i o ł k o w s k i  Ant:  
Ł)rie.  z Szkopi ;  D y b o w s k i  Tom:  Dzie:  z Cyrauoiya.

fc O J i l f i S l E K l A .
^4 d m  in ist rac ja . d/oh/' J a d ó w  a,  K o ło d z ia d za . i F!ę~ 

c z a j .  Za wi a d a mi a  P P .  Przet l s i ębi ercćw ‘ Żak l adóW  
f a b r y c z u y d i ,  i ako t o ;  Papi erni ,  Hamerni ,  M ł y n ó w ,  i 
C d .  i i  mo g ła by  im w y p u ś c i ć  w dz i e r ż a w ę  ei c f i teuty-  
c z r ą  pod flader korzystuerai  warunkami ,  gruut ,  na 
p o b u d o wa n i e  fabryki ,  a przy te in,  u ż yt k owan i e  ze zna­
komi tej  s i ły  w o d y  na rzece Li wi ec ,  w miejscu O w s i a n ­
ką  z wa n e m,  u, 7 mil .  o cl M. Wa r sz aw y  odległośc i*  
g d z i e  ni edaw nemi  czasy M ł y n i T a r t ak  prze/,  ogi eń  
z n i s zc z o n e ,  exy  s t o wa ły .  Bl iższe s z c z e g ó ł y  uk ł adu ,  
-ł idzielone być  mogą  prze* Administracją Dóbr w Ja ­
do wi e .  P r z y  tern domi es zcza  się,  iż wi e l e  Sprzę-  
tu w,  $ arzędzi ,  Warsztat ów’, iako i Machin z dr z e wa  

. łub żelaza l anego ,  od fabryki  m y d ł a ,  fabryki  tkania  
i  dr ukowani a  pe r ka l ów,  i fabryki  papieru pozos t a ­
ł y c h ,  są do /.“bycia w Mieśc i e  J a d o w i e  po bardzo u- 
mi ar kowan ej  c en i e .  Dnia 27 Wr/.eś:  1840 r. J a d ó w.

Są na s przedaż  4 K O N I E  z uprzężą ru­
ską i K a R E T A  podwój na;  oraz 2 H O ­
M E  w i er z c h o we  dobrze  ui t żdżoue;  do ­
wi e dz i e ć  się można u Struza przy ul i cy  

M i o d o w e j ,  w domu P.  P i o t r o ws k i e g o .
Przy ul icy Mars z a ł kows k i e j ,  obok F a ł ac u  W .  P r u ­

s a k a  pod Nr  1373,  G A R N I J  Uf tY M A H O N I O W E  z 
w y s ł a n i e m ,  S T O Ł Y  z k l apami  i do grania;  wszys t ko  
w  naj nowszym guśc i e  i t rwale  zrobione ,  nabyć  moż na  
*za pomi er ną  cenę.

W s k u t e k  U c h w a ł y  Ra dy  famil i jnej  w Sąd / i e  Po k o -  
io  Pt u  i Miasta W a r s z a w y  W y d z i a ł u  3 g o ,  i U p o w a ­
żni eni a  R j ź e , H orn missarz Pol i c j i  Adniiniiitr&cyjjiej 
C y r ku ł u  7 , g Miasta W a r s z a w y ,  z awiadamia Pu bl i ­
czn oś ć ,  iż w dniu y m  Paźdz iernika  r. b. o godz i n i e  
10  z ra n i ł ,  przy ul icy Król ewski e j  pod Ńr KĆ-2 , dro­
g i  publ icznej  l i c y W j i  s przedane b ę dą  Ruchomoś c i  do 
poz os t a ł oś c i  po Mateus zu Sapiei ewski i i i  nal eżące,  ia-  
l i o t p :  Ciard^roba,  Rie lUua męz ka ,  S t o ł y ,  Kr zes e ł ka ,

różne  Sp rz ę t y  gos podarsk i e ,  za g o t o w e  natychmias t  
pł ac i ć  się maiące  pieniądze.  Pod puł k o:  S tę p k o w sk i.

Kt ob y  miał  do zbyc ia  20 0  lub 3'JO M A ­
C I O R  w w e ł n i e  średniej ,  zdrow ych i m ł o ­
dych;  z eche  przys ł ać  swój  adres  do Bi u­
ra I nformacyjnego;  lub też l i s townie  p o ­

cztą zg ł o s i  s ię do  Dóbr  «Łazy przez Soc hac zew.
Para  P A W I  s amiec  i samica,  są do sprzedania przy  

ul i cy Alea pod Kar c z oc he m,  Nr 1726.
Na Ko n c e r c i e  dan ym w Sal i  Re dut o we j  z g u b i o ­

no B R A N S O L E T K Ę  z ł o t ą ,  cy ze l o wa n ą ,  maiącą palec  
s zerokości ,  z k ł u d e cz ką  z łotą  także  c y z e lo w a n ą  z dw o-  
ma turkusami .  Uc zc i w y  znalazca z echce  ią c dda ć  do  
Drukarni  Kurjera,  za nagrodą  D U K A T A  Z Ł O T E M .

O strzeżen ie . P o n i e wa ż  w sz ys t k o  co t y l k o  potrze-  
bnem iest do prowadze ni a  me go  domu,  kupuje  się za g o ­
t o w e  pieniądze;  przeto os trzegam i i iniejszem PP.  l ian-  
dl u i ącyoh,  aż eb y  s ł użącym i d o m o w n i k o m  moim nic  
bez z a p ł a t y  Ha mój rachuAck nie  wy d a w a l i .  l.u c lw i- 
k a  F ensch a w e  ( F t n c z )  J e n e ra ł o wa  Nr 1258 Lit: C.

JV O  VV Ma ga zy n i e  St roj ów Damskich przy ul i cy  
* Dł ug i e j  w domu Szamb el an a  N o w a k o w s k i e ­

g o  N r 5 S 6  wpr o s i  domu Lasocki ch  z w a ne g o ,  przyjmują  
się do roboty:  Ko ł d ry  wa t o w e ,  Sa l o p y , S z l a f ro k i , S uk  i i e ,  
K ry s piny,  B urna,  i inne robot y  da ni skie ,pod ług naj śwież­
szy cli zurnal i ,  odrabiając na czas i za umi ark owaną  cenę .  
PoJeca iąca ię  wi ę c  S z an o w n y m Damom,  s podz i ewam się  
ze  lak dotąd,  tak i nadal  raczą mnie z:»S7C7.y cać swern z a­
ufaniem; w tymże  samym Ma g a z y n i e  można do s ta ć g o to -  
wy ch K A P E L U S Z !  i "CZEPLvJZKÓ\ A w najświeższy tn 
guś c i e .  Ćl>>'ębska.

Ma i ą c y  do wy na i ę c i a  na prynfcypalnych ul i cach  
kwar ta l n i e  lub mies ięcznśe  L O K A L  na piętrze s k ł a ­
d a m y  się z 4ch  Pok o i ,  ch<ć bez Mebl i ,  b i l e  b y ł ą  
Stajnia i W o z o w n i a ,  niemniej  Kuchai a;  ni ech się z g ł o ­
si do Hote lu P o h k i e g o  pod Nr 20 .

Ni emka rodow ita,  pr zyjechał a  z zagranicy ,  ż yc z y  
Sobie  przyjąć o b o wi ą z e k  za B O N E .  Do wi e d z i eć  się  
uiożna w Drukarni  Kurjera.

P A N T A L J O N  ma h o n i o w y ,  i e «t do  s przedani* ,  lub 
naięcia na N o we m - mi e ś c i e  N r 3 3 5  na ! piątrze pd t% ł u .

Dziś  rano c i e p ł a  stopni  3. Wczoraj  w po ł udni e  3.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro  23  raz J a n .  1 17 

raz W  esele u  Ojców ie.
Dziś  w K ą w i a r n i  w d o m u  Li l popa  pod Nr 60 0  przy 

ul i cy  Bie lańskiej  na rogu T ł ó ma ck ś eg o ,  K W I N T E T  
K u b e łk i  grać będz ie  na j no w s z e  wyjątki  z Oper .

D z i ś  w K a w i a r n i  p r z y  *o g n  uii.c Kapi tu l nej  i P o d w  al,  
fa.mil ja f i  iń t e l  T c h n p  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d z i e .

Ju tra  w h and lu  M aj'w si. iego p rzy  u licy B ednarskiej- 
Ś n i a d a n i e ;  ¥ » n d . i r z , . S m n p . - , k ,  f c s r p ,  L i ii ;  O k n i i ,  K * r - ś  
Węg-orz,  / . i i 'Par \ li^ Itlalcai-oji,  P i e c / t ń .  h a r z k a ,  Pnlfi* 
dw i c a  z f l i a s i t B i » ^ c i y j ( i o f o \ y i m ,  P o t r a w a  i k o t l e t y .


